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także i przymierze z Włochami staje się u lu-| wdzięczające swój początek nie bogactwu, ale | skrzydłem okna na nlicę. Upadek był tak nieszezą- 
dności popularnem. Położenie jest obecnie tego | miłości obywatela do swego rodzinnego miasta | Śliwy. że Rosenblatt uderzywszy głową o bruk. pe 
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Najważniejsze wiadomosci. podane w dzisiejszym | dra IT. Policya poczyniła daleko idące środki 
numerze .„N. Reformy“. ostrożności Z okazyi przybycia cara do Peters- 
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ź i „a > a |Skie została już 5 ie- 
Giudomskiego zamieniono karę śmierci na ciężkie chana i Juz stanowczo zanie 
rohoty. — Odroczona wizyta Wilhelma I-go w z 

Anglii. 


| Petersburg. „Riecz* donosi, że liczba wybor- 
Z w Kijowie została przy zastosowaniu no- 
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(Tel. „N. Reformy“ z 28 sierpnia.) 


Egzekucya. 


Warszawa. Paweł [zdebski. skazany przez 
sąd wojenny na śmierć za napad w dniu 21 
maja w Radomin na nrzędników kasy guber- 
niałnej w ceeln rabunku, został stracony 
na stokach cytadeli. 


Zatwierdzenie wyroków śmierci. 


Warszawa. (Uuicnerał-eubernator zatwierdził 
wyroki śmierci, wydane na Michała Galona 
za napad baudycki i strzełanie do patrolu i 
Ignacego Wiśniewskiego za zamach na 
podoficera żandarmeryi. 


Skazanie na śmierć żołnierzy. 


Warszawń. Sąd wojenny skazał na śmierć 
przez rozstrzelanie dwóch szeregowców: 
Wołkowa i Szeffera. oskarzonych o na- 
pad rabunkowy na przejeżdżających drogą po- 
różny clt. 


Ułaskawienie zabójców Ś. p. 
Gadomskiego. 


Warszawa. Generał-zubernator zamienił kare 
śmierci. wydaną na zabójców Ś. p. Gadomskie- 
go: Piotra Kudrawcewa, Stanisława Chań- 
skiego, Wiktora Bajera, Antoniego Mu- 
larskiego i Wojciecha Kudrawcewa na 
20 lat robót ciężkich. 


Aresztowania w Łodzi, 


Łódz. W domu przy ul. Zarzewskiej żandar- 
merya aresztowała 3 osoby, u ktorych znalazła 


rewolwery i prokłamacye socyalistyczne. 


Bandytyzm. 


Łódź. Do lokalu Towarzystwa wzajemnego 
kredytu kapców i przemysłowców przy ulicy 
Piotrkowskiej wpadło po południu siedmiu n- 
zbrojonych handytów, którzy zabrali dyrekto- 
rowi portfel z wekslami, z kasy przeszło 500 
rnbli, zrewidowali urzędników i interesantów i 
egrabiwszy ich z pieniędzy, uszłi. 

Łódz. Policya aresztowała tu siedmiu bandy- 
tów, podejrzanych o spełnienie kilku napadów 
rabunkowych. 

Odessa. Pet. Ag. tel. donosi: W- pobliżu sta- 
cji Zacisze dokonano napadu na przejeżdzają- 
cego kupca. Przechodzący włościanie stanęli 
w obronie kupca. — Bandyci zaczeli do nich 
strzelać, jednego zabili, a drugiego zranili. 


Starcie z chłopami. 


Wilno. Pet. Ag. tel. donosi: W miasteczkn 
Widzeniszkach powiatu wileńskiego w dzień 
targowy urjadnik policyjny ze strażnikami 
stwierdził nielegainą sprzedaż wódki n pewne- 
go żyda ìi zarządził koniiskatę. Thim chłopów 
sprzeciwił się temn i obrzucił kamieniami po- 
łicyantów, raniąc kilku. Strażnicy dali 
ognia i zabiłi trzech włościan, po- 
czem tłum rozproszył się. 


Rozruchy agrarne. 
Petersburg. Rewolucyjny ruch agrarny zdaje 
się wzmagać, do czego przyczynia się także 
deruta na targu zbożowym. Kilka dóbr księcia 
Trubeckiego w okręgu Nowokoiska spałono i 
splądrowano. 


Walka na statku. 


Archangielsk. Pet. ag. tel donosi: Sześciu 
zesłańców transportowanych statkiem do pow. 
peczorskiego usiłowało zamordować komisarzów. 
sędziego pokoju i kapitana, celem obrabowania 
podróżnych i zagrabiema poczty. Podczas star- 
cia zabito jednego zesłańca, dwóch raniono. re- 
sztę ujęto. 


Proces o spisek ma życie cara. 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: W eiągu 
wczorajszej rozprawy obrońca Prokowiewowej 
przyznał wprawdzie. że sprzysiężenie 
istniało, że jednakże jego klientka nie na- 
ieżała do niego. Obrońca Nikitienki oświadczył, 
że jego klient nie miał zamiaru zamordowania 
cara, chociaż przyznał, że Nikitienko jest wro- 
gilem obecnego porządku państwowego. 

Frankfurt. „Frankinrter Zeitung* zamieszcza 
depeszę swego korespondenta petersburskiego, 
wedłng której carowi bywają przedkładane 
lałszywe Sprawozdania o przebiegu 
procesu przeciw spiskowcom na jego życie. 
Fakiem jest, że ani jeden z oskarżonych nie 
przyznał, jakoby miał zamiar za- 
mordować cara. Całe oskarżenie opiera Się 
na fałszywych zeznaniach główne- 
go oskarżonego Naumowa, którego do 
tych zeznań nakłoniono. Obecnie Naumow 
wszystkie swe poprzednie zeznania od- 
wołał 


Car w Petersbnrya. 


Petersburg. Car Mikołaj przybywa na kilka 
dni do Petersburga, aby wziąć udział w ura- 
czystem poświęeeniu kościoła, wybudowanego 
ku pamięci zamordowanego cesarza Aleksan- 


Z Marokka. 


(Tełsgramy „N. Reformy“ z 28 sierpnia.) 


Starcie spahisów z Marokańczykami, 


Casablanca. Ag. Havasa donosi: Dnia 25 
b. m. po południa przyszło do starcia 
między spahisami. którzy odbywali reko- 
nesans, a Marokańczykami, koło fermy. 
oddalonej 5 klm. od Casablanca. Spahisi otwo- 
rzyli ogień. lecz otoczeni przez 500 Ara- 
bów. musieli się powoli cofać. Kompa- 
nia legii obcych. oraz oddział strzelców z dwo- 
ma działami wyruszyły na pomoc "spahisom i 
zmusiły Marokańczyków do cofnię- 
cia się. Marokańczycy powrócili i 
z odległości 500 metrów rozpoczęli ponowny 
atak. Odparto ich, zadając im straty. 

Krajowiec. który głosił koło Boumier wojnę 
świętą, został arestowany. 


Raport admirała Filiberta. 


Wędrówki Wilhelma IL. 


Londyn. Cesarz Wilhelm napisał list do 
angielskiego, arystokraty Trondzdate'a, w któ- 
rynt donosi, że musi swó: przyjazd da An- 


Król Edward prosił cesarza Wilhelma, aby po- 
byt swój na zamku Windsor przedłużył Dalej 
donosi cesarz Wilhelm w tym liście, że cesa- 
rzowa z powodu ostatniego wypadka nie mo- 
głaby mn obecnie towarzyszyć w podróży do 
Anglii. 

Wiedeń. „Ń. fr. Presse* donosi z Bukaresztu, 
że w tamtejszych kołach urzędowych nic nie jest 
wiadomo o mającym rzekomo nastąpić przyby- 
ciu cesarza Wilhelma do Bakaresztu. 


Trancya i Niemcy. _ 
Paryż. Dzienniki paryskie z wyjątkiem na- 
cynnaiistycznych witają z zadowoleniem dobry 


stosunek między gabinetem berłińskim 
a paryskim „ip 


Niepokoje w Irłandyi. 


Longfort. Członek parlamentu, Farrel, oraz 
40 innych osób zostało aresztowanych. Areszto- 


utwór poetyczny. w którym wiersze: 
„chceszli wiedzieć co to chowa 
nasza przeszłość w swoim łonia m 
to jedź hracie do Krakowa) 


glii odroczyć do przyszłego roku. —|o tych dziesięciu arteryach wpadających w to 


serce naszego grodn .w ten nasz krakowski 
rynek! 


Sw. Jana — poważna. ciszą, pańska ulica 
w prawo i lewo zdobna w domy 0 wytwor- 


nych renesansowych i barokowych portalach, 
w pałace ukoronowane wysokiemi 
zamknięta malowniczo dobrą barokową fasadą 
kościoła Pijarów z nadzwyczaj zajmującem, 
w głównej frontowej osi kościoła leżącem wej- 


ściem do krypty, ulica św. I loryana zakończo- 


na pełną uroku basztą i bramą o gotyckim łu- 
ku, na której od strony Ileparza, dawnej Kle- 
pardyi, siadł w górze stary biały orzeł polski, 
który ździwionem jednym okiem w dół spogią- 
da zasępiony, że mu między szpony przeciąg- 
niono jakieś druty, po których suną pociągi bez 
zaprzęgu. 0 oO i 
Spojrzyj w ulicę Sławkowską, Szczepańską. 
Mikołajską, Grodzką. gdzie stare dwie romań- 
skie wieże obronnego niegdyś kościoła św. An- 


Paryż. Admirał Filibert telegrafuje pod datą|wania te mają stać w związku z niepoko-|drzeja Świadczą, jak dawną jest kultura nasze- 


wczorajszą: Położenie połityczne w portach jest 
spokojne. Ze względu na doniesienie, iż w oko- 
licy Casablanca pojawiły się oddziały konnicy 
arabskiej. wysłano rekonesans. który jednakże | 
nie natratił na żaden opór. 


Opuszczenie Fezu przez Europoj- 
_ _ czyków. 

Tanger. Agencya Havasa donosi: Francuzi, 
Anglicy i Hiszpanie opuścili Fez dnia 24 b. m., 
zaś Własi i Niemcy mieli wyjechać dnia 25 
b. m. Przedsięwzięto wszelkie środki, aby za- 
bezpieczyć im drogę do Earache. 

Tanger. Agencya Havasa donosi: Europej- 
czycy, z wyjatkiem Niemców i jednego Wt- 
cha, opuściłi dnia 24 b. m. Fez i udali się pod 
eskortą do Larache. 

Londyn. Wczoraj ostatni 
Fez. 


Niemcy opuścili 


Rządy nowego sułtana. 

Londyn. 

Muley afid utworzył świeży magzen (urząd 

państwowy). Muley- Hatid rozkazał kaidowi 

Omar Mebiadowi, aby się udał na czele silne- 
go oddziału konnicy do Mogador 


"Stanowisko Angiii i Hiszpanii. 


Londyn. Deputacya członków kolonii angiel- 


skiej w Tangerze udała się do konsula angiel-! 
é D 


skiego Lowthera z prośbą, aby wyjednał u rządu 
angielskiego przysłanie okrętn wojennego dla 
ochrony życia i mienia poddanych angielskich. 
Lowther wskazał wobec deputacyi na oświad- 


czenie Greya w Izbie gmin. że rząd angielski 


uważa zarządzenia Irancyi i Hiszpanii za do- 


stateczne także i dla ochrony interesów pedda- 


nych apgielskich. 


Również hiszpańscy poddani w Tangerze 


zwrócili się z podobną prośbą do posła hiszpań- 


skiego. 


Telefoniczne I telegraficzne 


«itdomości „Nowej Reformy” 


z dnia 28 sierpnia. 


Racconigi. Król przyjął wczoraj przed połu- 
dniem japońskiego admirała Ijinina wraz z 11 
oficerami. Po drodze do pałacu ludność aklamo- 
wała oficerów japońskich. 

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Rosyjski kon- 
sni generalny w Jerozolimie Jakowlew zo- 
stał zamianowany ministrem rezydentem w Sia- 
mie. 


- Południowo-siowieński minister- 
rodak. 


Zagrzeb. „Agramer Ztg* zamieszcza list pos. 
Sustersicza z Biaritz, w którym ten dono- 
si. że wszelkie wersye o zamiarze kreowa- 
nia południowo-słowieńskiego nunistra-rodaka 
są wymysłem. 


Nowy namiestnik Tyrolu. 

Wiedeń. „Wiener Zeitung” ogłasza: Cesarz 
zamianował najwyższem rozporządzeniem z dnia 
26 b. m. wiceprezydenta namiestnictwa, bar. 
Markusa Spiegelfelda. któremu powierzono 
kierownictwo namiestnictwa w Insbruku, na- 
miestnikiem nuksiążęconego hrabstwa Tyrolu 
z Ziemią Przedarułańską. 


Po zjeżdzie na Semmeringu. 


Salzburg. Włoski minister spraw zagranicz- 
nyel Tittoni udał się stąd automobilem do 


Leoben. 

Leoben. Tittoni przybył tu wczoraj po połu- 
dniu i odbył przechadzke po mieście. Dzisiaj 
rano odjeżdża 'littoni dalej. 


„Tribuna“ donosi z Tangeru, że; 


jami w Irlandyi 


Cholera w Rosyf. 


Petersburg. W Astrachaniu stwierdzano 100 
wypadków chołery. Dotychczas zaszło ogó- 
łem 289 wypadków. z tego 103 śmier- 
telnych. i ż 


Syłuacya w środkowej Ameryce. - 

Nowy Jork. Według doniesień z Meksyku, 
pokój w środkowej Ameryce jest zapewnionym 
dzięki interwencyi Stanów Zjeduoczonych i Me- 
ksyka. Oficyalne doniesienie o tem wkrótce się 
pojawi. 


ARCHITECTUS TRANSRURANUS. 


„Dł omnibus et quibusdam aliis craroviensibus", 


Kraków w porze ogòrkowaj 1907. 


Kochani współmieszkańcyr moi! 

Piszę, jak widzę — inaczej nie umiem: uka- 
chane nasze miasto Kraków staje się, jak to 
od lat ostatnich widzimy, z dnia na dzień coraz 
czyściejszem, bardziej uporzadkowanem, a zatem 
i piekniejszem — bo gdzie braknie czystości 
i porządku w mieście, tam piękne, czy wspa- 
niałe zabytki budownictwa. nowe domy, czy 
drogie nam stare kamienice i pałace z minio- 
nych lepszych czasów, jakich w naszym króle- 
wskim Krakowie wiele, nie pomogą, abyś go 
mógł nazwać w całem tego słowa znaczeniu 
pięknem. 

Dlatego my. Krakowiacy. znani z poczuć este- 
tycznych. winniśmy na każdym kroku pamiętać 
o utrzymaniu czystości i porzadku nietylko we- 
wnątrz naszych domostw, ale też juź zaraz poza 
bramami naszych mieszkań. t. j. na płacach i 
ulicach naszego miasta, które tak ślicznie, 
przytem tak rozumnie i praktycznie przez na- 
szych ojców wiekami zbudowane zostało, że 
znakomite i najnowsze dzieła zagraniczne o bu- 
dowie miast mówiące. plan miasta Krakowa, 
jako przykład, jako wzór przytaczają. 

My. dzieci krakowskie, którzy od najmtod- 
szych lat patrzymy na nasz wspaniały rynek 
i na wpadające weń piękne ulice, — my, którzy 
od' dziecka, niema dnia, abyśmy nie przeszli 
przez ten cudowny pas niemał stuletnich drzew 
i krzewów naszych plant krakowskich nieby- 
wałvch. — przyzwyczailismy sie tak do tych 
wspaniałych widoków, do tych numiłowanych 
pamiątek po naszych ojcach, że nie odczuwamy 
tego, że stolica Jagiellońska nasza to jedna 
z najpiękniejszych miast na Bożym świecie! 

Bo któreż miasto w Furopie ma taki płac 
jak nasz rynek krakowski, któremu może brak 
takich wyjątkowych właściwości, jakie ma np. 
„Płace de la Concorde* w Paryża lub plac św. 
Marka w Wenecyi. plac katedralny w Medyo- 
lanie, „Helden — czy —  liathhausplatz* w 
Wiedniu. właściwości których doznały te place 
przeważnie dzięki nadzwyczajnewu bogactwu 
mieszkańców tych miast. jakiego u nas.w Kra- 


nasz na Maryackim kościele! 


go miasta, a w drugą stronę włoski kościółek 
św. Wojciecha, ten bukiecik naszego rynku uli- 
cę malowniczo zamyka — wszędzieć widnieje na 
ich zbiegu jakiś interesujący widok. wszędzieć 
błyśnie zieleń naszych plant i na każdej z nich 
domy, kościoły, pałace i świadczące o naszej 
minionej świetnej przeszłości o wysokiej kul- 
tnrze naszych ojców. Wszak prawie każdy star- 
szy dom w Krakowie ma swoją tradycyę, hi- 
storyę czy kronikę! 

- Jedna ulica ładniejsza, bardziej zajmująca od 
drugiej! Dlatego kochani Krakowiacy powinni- 
śmy nasz rynek, pasze ulice, nasze place, na- 
sze jedyne planty więcej jeszcze pokochać i 
szanować, jakto dotąd czyniliśmy! Ba to wszy- 


attykami. 


knięcia podstawy czaszki i wewnętrznego krwo- 
toko Zwłoki odwiezło pogotowie ratunkowe do za- 


y kładn medzegay sądowej. 


Rosenblatt, liczący zaledwie lat dwadzieścia dwa, 
jest Krakowianinem i mieszka przy ml. Ciemnej 
1 12. Wypadek nastąpił przedewszystkiem dlatego, 
że Kosenblatt nie zabezpieczył się przę zdejmowa- 
niu okiennic linką. Prawdopodobnie też konstruk- 
cya gzymsu mnsiała być wadliwa lub uszkodzona. 
Właścicielką domu. w którym wypadek nastąpił, 
jest p. Marya Molkowa. 

Ospa w Wiedniu. Z Wiednia telefonują: Wczo- 
raj stwierdzono dwa wypadki ospy oraz jeden wy- 
padek podejrzany. Ministerstwo kolejone urządza 
w dniach od 28—31 b. m. dla podległega sobie 
personalu kilka stacyi szczepienia ospy. 

Ochrona zabytkow literatury. Z Trvdontu te- 
legrafnją: „Popolo* donosi. że podczas rewizvi cto- 
wej w Ala odebrano pewnemu podróżnemn warta- 
ściowy kodeks z NTV. wieku, który ten chciał wy- 
wieźć za granicę bez pozwolenia rządu, konieczne. 
go w takich wypadkach. 

Zaburzenia przed straceniem. „Dziennik Ki- 
jowski* podaje: 

„W sobotę o świcie na vsej Górze, skutkiem 
wyroku kijowskiego sądu wojenno-okręgowego. po- 
wieszono M. Wytryka, Marka Sierpeckiego, Wta- 
dysława Kahaninka i Dvmirra Iwanowa, który 
przed śmiercią wyznał swoje prawdziwe nazwiske 
Artiemiewa. 

Wszystkich czterach skazano na śmierć za za- 
mach na pociąg pocztowy linii nadwiślanskiej i za 
zamordowanie dróżnika. Gdy kazano im w piątek 
wyjsć z cel więziennych, aby udać się do twier- 
dzy. Wytryk spełnił rozkaz bez szemrania, pozo- 
stali zaś trzej odpowiedzieli odmową. 

Gdy wreszeie Kahaniuk zdecydował się opuścić 
celę, zrewidowano go i połicya znalazła u niego 
nóż fhiski. Pozostali dwaj do wieczora .stawiali 
opór. W obronie ich stanęgli wszyscy więźniowie. 
Wszczął się hałas. roziegły się krzyki. Przyjechał 


stko razem. co stanowi miasto Kraków. jest prokurator, inne władze. wkeńcn wezwano wojsko, 


godnem gorącego umiłowania! Gdzie oko zwró- | 557 dano rozkaz strzelania. 


Dopiero po trze- 


cisz — piękno! Bo zwróć się, kochany przyja-| u =suaie więźniowie cwi! Ay mamą A 
cielu, w tych ulicach na odwrót ku miastn,| Attiemiew wyszli z celi i pod konwojem odesłano 


to musisz adczuć, z jakiem wysokiem poczuciem 
artystycznem założono ten rynek, z jakięm nie- 
zwykłem zrozumieniem usytnowano na nim te 
znakomite pomniki naszej dawnej architektury. 
Wyjdziesz z alicy św. Anuy, uderzy cię nad- 
zwyczajna panorama dwóch perspektywicznie 
kryjących się budowli, imponująco wita cię 
nasz stary, potężny „burgfryd”, checsz. nazwij 
go „campanille* (bo i to mamy. co wielu za- 
dziwia tylko w Wenecyi, t. j. wieżę „samosto- 
laca*), wita cię stara wieża ratuszowa, za nia 
tło tworzą ogromne i wspaniałe „Snkiennice*,a po- 
suniesz się ku „Baranom”. mieszczącym w sobie 
3 dawne kamienice: „kyslingowską”, „karnyow- 


ską” i „szastenbergowską”, zobaczysz, jak cu- 


downie ponad attykami hali Kazimicrzowskiej, 
pełnemi rozmachu renesansowego mistrza Włocha. 
wznoszą się na tle jnż samego nieba dwie sio- 
strzyce urodziwe. dwie stare nierozłączne przy- 


jaciółki: dwie wieże naszej fary, z których smn- 


klejsza ma hełm na głowie. jakiego nie masz, 


twierdze i ja. piękniejszego na całej kuli ziem- 
ąjskiej! Króryż to hełm na gotyckiej, ceglanej, 


kościelnej wieży w Europie jest ładniejszy, jak 
(C. d. n.) 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, środa 28 sierpnia. 


ich do twierdzy”. 

Drugi tor na kolei syberyjskiej. Z T'eters- 
burga telegrafują: fiada ministrów uchwaliła ba- 
dowe drugiego toru na kolci syberyjskiej. Qdnośny 
projekt będzie przedłożony trzeciej Dumie. —” Ko- 
szta budowy obliczono na 177 milionów rubii. 

Echa katastrofy bałonowej. Z Holsingforsa 
donosi pet. ag. tel.: W odległości 20 kilometrów 
ad IFredriksham morze wyrzuciło zwłoki oficera, 
jednego z czterech, którzy swego czasu wznieśli 
się balonem w Petersburgu. cj 

Katastrofa kolejowa. Z Syzrania' donosi: pet. 
Ag. tel: Pomiędzy stacyami Inzą a Woropajew- 
ska rozbił się pociąg towarowy. — Trzy wagony 
strzaskane. kilka osób ze służby kolejowej pokale- 
czonych. 
` Defraudacya. Z Irkucka donosi pet. ag. telegr.: 
Uciekł stąd sekretarz gimnazyalny (Czerniaków, 
który z funduszów szkolnych zdefrandował 12.000 
rubli. F 

Uszkodzony pancernik, Z Londynu telegrafują: 
Według telegramu z Devonport. przybył tam pan- 
cernik „Commonwealth“ ciężko uszkodzony. Okręt 
ten najechał na grunt u wjazda do portu. Płyty 
pancerne załamały się. 


Mianowania i odznaczenia. „Wiener Zig“ o- 
głasza: Cesarz zamianowa? radcę dworu przy naj- 
wyższym trybunale kasacyjnym dra Wincentego 
Tarłowskiego prezydentem senatu tegoż try- 
bunałut. 
~ Cesarz nadał dyrektorowi urzędów pomocniczych 


Kalendarzyk kościelny: Augustyna bis-| dyvrekcyi skarbowej we Lwowie Kazimierzowi 


kupa wyzn. i Aleksaudra. 
Kalendarzyk astronomiczny: 


Janickiemau tytuł radcy cesarskiego z uwolnie- 


Wschód | niem od taksy. 
słońca o godz. 4 min. 50, zachód o goriz. 6 m. 33; 
długość dnia godzin 13 mia. 43. 


Minister skarbu zamianował adjunktów urzędów 
pomocniczych Wiktora Feita i Józeia [la us e- 
ra dyrektorami urzędów pomocniczych przy dy- 


Teatr miejski w Krakowie: „Złota czaszka*.| rekcyi skarbowej we Lwowie, 


Repertuar teatru lwowskiego: 
We środę 28 b. m.: „Lalka“, 


aktach Audrana (z panią Miłowska). 


Z Towarzystwa kolonii wakacyjnej. 
wnik kolonii wakacyjnej w Porębie Wielkiej gza- 
wiadamia rodziców, krewnych i opieknnów, 
przyjazd tegorocznej drużyny kolonistów. 


operetka w 3| 


Kiero- | zakt. kr. z obl, pr. z r. 188% 5-prc. 208%—. 


0 OOOO oe AO]. 
Kursa telegraficzne. 


Wieden 27 sierpnia. Losy: a) procentowe: Austryackie 
zakłądu kred. z obl. pr. z roku I580 3-prc. 25750. Austr. 
Uregul. Pu- 
naju z 1870 r- 100 złr. G-pre. Ż51-—, Weg. Banka hip. 
po 100 zdr, depre, 22K—, Pożyczka serb. prem. po 100 tr. 


że 4-prc. 83-—, b) bezproc,: (Basilica) 5 zł. 240-—. Zakł, 
uczniów | kred. dla hb. i p. po 100 zł, 41350. Clary 40 zł, m. k. 


kowie nie bywało i dzięki wiekszej bliskości | szkół średnich krakowskich i podgórskich nastąpi |15%—. Pożyczka m, Insbruka 20 zł. 86—. Losy m. Kra- 


od Zachodu. Któreżto miasto enropejskie ma 
choćby podobny wspaniały a piękny i zdobny 
las drzew stuletnich, ocieniających całe śród- 
mieście bez przerwy od „Knrzej Stopy“ aż po 
„Smoczą Jame“, któreż ma taki hajeczny i uro- 
czy park?! 

Takie bardzo bogate miasta jak- Frankfurt 
nad Menem, niedaleki Wrocław, Wiedeń. sym- 


we czwartek, dnia 29 b. m. '0 godzinie pół do 5 


po południu wprost na dworzec krakowski. 


Tragiczna śmiercią zginął wczoraj popołndnin|26-—. Losy fund. arcyks, Rudolfa 10 zł. 


w naszem mieście młody robotnik. Bernar! Rosen- 
hlatr. czeladnik malarski. Otrzymał on polecenie od 
swego majstra, aby odmalowa? pokostem okna na 


kowa 20 zi. %0 —. Pożyczka m. Lublany 20 zł. dS—. 


Oren 43 zł. 205—. Palfy 40 zł. 176—, (zęrw. krzyża 
austr. T. 10 zł. 4%--. Czerw. krzyża węg. Tow. 0 z. 
6%:--. Salma 


62 zł m. 201'—. Pożyczka Salcburga 20 zł. 8%50. Ta- 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. I8I*25. Losy kom. 


m. Wiednia g 1874 r. 426— 
Berlin 27 sierpnia. Austryackie banknoty 85'20, Spiry- 


drugiem pietrze kamienicy pod 1. 30 przy ulicy | tos ——. 


Srachowskiego. W tym celu Rosenblatt udał się do 


Paryż 27 sierpnia. 3-prc. Renta 9475. Mąka 3%25. 


patyczne Drezno it. d reklamują i szczycą | mieszkania p. Wandy Skowreńskiej. hawiącej wła- | ammmmmamssamsmmmumanmmm 


się w „bBaedekerach* i „Gselielsach* potrójne- 
mi gwiazdkami swemi plantacyami miejskiemi, 
które zaledwie fragmentami naszych plant na- 
zwać by można, a takie stolice, jak Londyn, 
Paryż. ba nawet pyszałkowaty Berlin, takie 


Medyolan. „Persereranza* pisze: Cała prasa | podziwiane miasta, jak Florencya, Rzym wie- i 
anstryacka i węgierska podniosła jednomyślnie czny it. p. dopiero poza miastem mają tyle| nogę na samą krawędź gzymau. który nie mogąc 


znaczenie zjazdu na Nemmeriagu;, witając przy- |grubopiennych i 


piękuych drzew -i bujnych 


śnie na letnim pobycie na wsi. aby zdjąć okienni- 
ce z ram. Wyszedłszy na okno i oparłszy jedną 
nogę na gzymsie okiennym, usiłował zdjąć okien- 
nicę. Zawiasy były jednak zardzewiałe, tak że cze- 
ladnik pracował kilka minut bezskutecznie. Pod 
czas tej czynności widecznie niebacznie wysunął 


utrzymać ciężaru robotnika. oderwał się i Rosen- 


pry grach i zabawach, przy składkach À zapisach 


pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej: 


2. Nr 392. 


Rozbilek 1 „Lady Vain”. 


sw. 


Zbudziłem się wcześnie, mając w pamięci 
wyjaśnienia doktora Moreau. Wstawszy z ha- 
maka, zbadałem najpierw. czy drzwi były poza- 
mykane i czy krat w oknach nie naruszono. 
Wyjaśnienie bowiem, że owe istoty, podobne do 
ludzi, były w rzeczywistości tylko groteskowe- 
mi parodyami człowieka, że były tylko potwo- 
rami zwierzęcymi, zbndziło we mnie różne nie- 
określone bliżej przypuszczenia. 

Dało się słyszeć pukanie i głos Mlinga. Wło- 
żyiem rewolwer do kieszeni i otworzyłem drzwi. 

— Dzień dobry! — przemówił Mling, wno- 
sząc Śniadanie, złożone z jarzyn i nieszczególnie 
sgotowanego królika. 

Przyszedł także Montgomery. Zobaczywszy, 
że trzymam rękę w kieszeni, domyślił sie, co 
się tam kryje i uśmiechnął się lekko. 

Puma wypoczywałą tego dnia, celem wygoje- 
nia się z ran; Morean jednak, będąc z natury 
samotnikiem, nie przyszedł do nas. 

Zacząłem wypytywać Montgomerego o bliższe 
szczegóły co do owego „ludu zwierząt“, ich 
sposobu życia; szczególnie byłem ciekawy do- 
wiedzieć się, co powstrzymuje potwory od rzu- 
cenia się na doktora i na Montgomerego, oraz 
od wzajemnego pogryzienia się. 

Montgomery objaśnił mnie, że względne ich 
bezpieczeństwo osobiste wynika z nizkiego roz- 
woju umysłowego potworów. Pomimo podatności 
dla instynktów zwierzęcych, posiadają one pe- 
wne stałe idee, wszczepione przez doktora, 
które ograniczają ich pojęcia; są rzeczywiście 
zahypnotyzowane; powiedziano im, że niektórych 
rzeczy nie wolno im robić i zakaz ten siie 
zaszczepił się w ich umysły, tak, że nie potrafią 
być nieposłusznemi, albo teź opierać się choćby 


chwile. 
9 | 


Leona Amny Stępowskii 


pensyonat din 


dle mówiących, niemy igluchoniemych | wwie da Suimiw 


hez różnicy wieku. 
Ćwicząc mowę, uczymy małe dzieci czy- 
taċ, starszych zaś dykcyi i artykulacyi. 
Dwadzieścia lat pratyki. metoda własna. 
Krakow, ul. Floryańska 1. 39, II p. 


z całem 


Panienka 


brego domu znajdzie umieszczenie i troskliwą 
opiekę przy rodzinie hezdzietnej. Wiadomość 
al. Graniczna 1. 13, I piętro drzwi na prawo, 


Na żądanie pomoc w nauce. Karmelicka 1. 21. 
Tomtińscy, 


Gdzieniegdzie jednak występuje Konflikt mię- 
dzy zakazami a starymi instynktami. 

Moreau i Montgomery największą kładli wa- 
zę na to, aby nie dać im zasmakować krwi, wtedy 
bowiem» poważne następstwa byłyby nieuni- 
knione. 

„Prawa, utrzymujące ich w karbach, z nasta- 
niem nocy tracą wiele na swej sile, zwłaszcza 
u istot, powstałych z gatunku kotów. Wtedy 
najsilniej ujawnia się zwierzęcość, z nastaniem 
mroku budzi się zmysł awanturniczy, potwory 
odważają się wtedy na to, o czem w dzień nie 
zdawały się nawet marzyć. Temu to miałem 
do zawdzięczenia ową nocną riapaść na mnie 
człowieka-leoparda podezas pierwszej mojej wy- 
cieczki. Montgomery opisał mi wyspę, na któ- 
rej przebywaliśmy. Opis ten zgadza się z opi- 
sem Nobles Isle Wyspa miała 7 do 8 mil kwa- 
dratowych angielskich, była pochodzenia wul- 
kanicznego, a z trzech stron otaczały ją rafy 
koralowe. Na mieszkańców jej składało się o- 
becnie przeszło sześćdziesiąt owych „fabryka- 
tów“ doktora Moreau, nie licząc drobniejszych 
monstrów, które nie miały ludzkich kształtów 
i żyły po zaroślach. Moreau przetworzył ogó- 
łem około 120 osobników, z tych jednakże 
wiele zmarło, a wiele zginęło raptownie. Po- 
twory te miewały także potomstwo, ale to 
wkrótce przeważnie marło; żadne nie dziedzi- 
czyło cech ludzkich, a o ile które żyły trochę 
dłużej. zabierał je Moreau do przerobienia. 

Byłoby niemożliwem opisać różnorodność ty- 
pów owych iudzi-zwierząt i każde z nich z o- 
sobna. Człowieczeństwo niszczyło wiele rysów 
zwierzęcych, ale nie zakrywało pochodzenia. 
Poznać też zaraz było można istoty, powstałe 
z leoparda, wołn, świni i z innych zwierząt. 
Jak satyr wyglądało stworzenie, zrobione z 
małpy i kozy; kilkanaście tworów było prze- 
kształconych z wilka, jeden z psa bernardyna, 
trzy olbrzymiej wielkości z wołu, jedna istota 
żeńską z lisa i niedźwiedzia i mały człowie- 
czek-leniwiec. Ale dosyć już tego katalogowa- 
nia. 

Uderzył mnie stosunek Montgomerego do 


znakomite hygieniczne poleca 


Tutki do papierosó 


ierbutę z Ruczka pije, 
Kto oszczędnie żyje. 


1762 19 0 


lub student z niższego 
gimn. lab realnej z do- 


488 1 5 


utrzymaniem i opieką rodzicielską. 


489 1 4 


Józet Hodbed, aptekarz w Grybo- 
wie, posznknie do praktyki 
ucznia 

z ukończoną VI kl. gimn. 


NOWĄ REFORM 


uieh: stykając się długi czas z nimi, przyzwy- 
czaił się do nich i uważał te dziwolągi za pra- 
wie normalnych ludzi, = ^5 

Gdy raz lub dwa razy do roku udawał się 
do Ariki, aby poczynić zakupy u agenta, han- 
dlarza zwierząt, w owej osadzie portowej trud- 
no mu było — jak mówił — znaleźć piękny typ 
ludzki. Mieszkańcy tamtejsi jak i ludzie okrę- 
towi wydawali mu się tak obcymi, jak mnie 
mieszkańcy wyspy; mówił, że mają za długie 
nogi, zanadto płaskie twarze, zbyt ostre czoła, 
że są źli, podejźliwi i bez serca. Krótko mó- 
wiąc, odwykł od ludzi. Mnie lubił — jak się 
wyrażał — dlatego, że mi uratował życie. Zda- 
wało mi się, że on lubi niektóre z tych potwo- 
rów, że czuje do nich słabość i tylko kryje się 
Vora TE aaae e 
"" M'ling, jego służący, pierwszy, Którego spot- 
kałem ze świata zwierząt, nie żył razem z in- 
nymi potworami, lecz mieszkał osobno w małej 
psiej budzie koło osady. Nie był inteligentniej- 
szy od człowieka-małpy, ale daleko posłuszniej- 
szy i ze wszystkich najwięcej po człowieczemn 
wyglądał. Montgomery uczył go sporządzać po- 
karmy i pełnić rozmaite funkcye gospodarcze. 
Mling był to tryumf podziwienia godnej zręcz- 
ności doktora: była to komplikacya niedźwie- 
dzia. psa i wołu, jeden z najzręczniej stworzo- 
nych przez doktora tworów. Istota ta odnosiła 
się do Montgomerego z niesłychaną tkliwością 
1 uległością; Montgomery zwracał na to czasem 
uwagę i klepał potwora po plecach, albo ohda- 
rzał go żaxtobliwymi epitetami, co wprawiało 
Mlinga w tak dobry humor, że aż podskaki- 
wał do góry. Czasem znowu Montgomery roz- 
gniewawszy się, zwłaszcza po uraczeniu się 
wódka, maltretował go, tłukł i rzucał za nim 
kamieniami. Ale — czy był dla niego dobrze, 
czy źle usposobiony, niczego tak nie lubił, jak 
mieć go przy sobie, 


XVI. 


Po śniadaniu wyszedłem z Montgomerym, aby 
oglądnąć wyspę, a zwłaszcza źródło owego go- 


W 


! fubrykt 


6-go roku życia. 


histor. sztuki etc. 
3660 3 5 


dla kias wyż. w tokm. 


4. Wółorzyńk 


ZAKŁAD ICH 


Jacego strumienia, który niedawno przechodzi- 
em. 

Mieliśmy nabite rewolwery i baty. Przecho 
dząc przez las, usłyszeliśmy w zaroślach krzyk 
królika; przystanęłiśmy, nasłuchująe, nigdzie 
jednakże niczego nie zanważywszy, zapomnieli- 
śmy wnet o tym epizodzie. Montgomery zwró- 
cił moją uwagę na małe zwierzątka o długich 
tylnych odnóżach i objaśnił, że są to stworze- 
nia, wynalezione przez doktora, mianowicie zro- 
bione z potomstwa Indzi-zwierząt. Moreau przy- 
puszczał, że mięso ich może być przydatne do 
jedzenia, jednakże nie było z tego korzyści, 
gdyż pożerały ona swe młode. Kilka tych zwie- 
rzątek spotkałem poprzednio podczas obu moich 
wycieczek. Teraz jedno z nich wyskoczyło z za- 
rośli i chciało się schronić do dziupii w obalo- 
nem drzewie. Udało nam się je złapać; parska- 
ło jak kot, drapało, kopało tylnemi nogami i 
próbowało kąsać, ale zęby miało za słabe. 

Idac dalej, znaleźliśmy pień drzewa. odarty 
miejscami z Kory. Montgomery zwrócił mi na 
to uwagę, mówiąc. „Nie zdzierać kory z drzew. 
Oto jest prawo! Niektórzy wiele sobie z niego 
robią!“ 

Spotkaliśmy satyra i człowięka-małpę. W twa- 
rzy satyra było coś baraniego, a głos przypo- 
minał beczenie. Przechodząc obok nas, zajadał 
jakiś owoce strączkowy. Obaj pozdrowiłi Mont- 
gomerego. 
= m Witaj ty drugi z batem! 

— Teraz jest jeszcze trzeci z batem — prze- 
mówił Montgomery. — Musicie więc lepiej u- 
ważać! 

— Czy vu nie jest zrobiony? — zapytał 
człowiek-małpa. — On mówił, że jest zrobiony. 

Spojrzał na mnio z ciekawością satyr i rzekł: 

— Ten trzeci z batem, co z płaczem biegł 
do morza, ma cienką, białą skóre. 

— On ma cienki, długi bat — odpowiedział 
Montgomery. 

— Wczoraj on plakał — odezwał się sa- 
tyr. — A ty nie płaczesz nigdy. Pan nie pła- 
cze nigdy. i 

— Słuchajno dziadn! — krzyknął Montgo- 


m 


fk 
Krupnicza 21. i handlach. © 
10-NAUKOWY 2 INTERNATEM 


H. Strażyńskiej 


w Krakowie, ul. Franciszkańska 1. i. 
1) Czteroklasowa szkoła pospoł. z jęz. francuskim, wstęp do I kl. z końcem 


| 


p Z OC zzz 


2) Ośmioklasowy pensyonat bez łaciny i greki, a z jęz. angiel., rysun., chemią, 


3) Ośmiokiasowe gimnazyum żeńskie z łaciną i greka, ściśle podług planu pań- 
ztwowyeh gimnazyów męskich, z prawem pułiczuości dla klas I—IV, prawo publicz, 


ÓW, 


Sroda, 23 Sierpnia 1907, 


mery — jeśli nie przestaniesz nudzić, będziesz 
zaraz płakał. 

— On ma pięć palców, on ma pięć palców ! — 
zaczął wykrzykiwać człowiek-małpa. 

— Chodźmy panie Prendiek -— rzekł Mont- 
gomary i wziął mnie pod ręke. (C d. n.) 

Odpowiedzialny redaktor 
Władysiaw Prokesch. 
Wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
— redakcyi). 


„Br St. Schoengut 


powrócił i ordynuje. 


Prywatne Semiqaryum „Sw. Rodziny” 


(zatwierdzone przez Wysokie e. k. Władze szkol- 
ne) ulica Pędzichów 15, przyjmuje wpisy od 
dnia 24 sierpnia. Egzamina wstępne 4, 5, i 6 
września. Rok szkolny rozpocznie się dnia 7 
września uroczystem nabożeństwem- godzinie 

dziewiątej. 365233 


ZAKOPANE. 


PIERWSZORZĘDNY HOTEL 


„MORSKIE 0CKO* 


cały rok otwaity, poleca pokoje od dwóch do 

10 koron. — Restanracya, cukiernia, łazienki 

zimne, cieple, parnia rzymska, remiza i telefon 
3445 6 5 na miejsen. 


W. Dzikiewicz. 


Bo nabycia 
w trajikach 


a | ZMIANA LOKALU. 


„ZA R S 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
od 10 do 1 iod 2 do 5. (Nie wyjmu- 
jąc niedziel i świąt) Na rogu Rynku 
Głów. 42 i ui. św. Jana 1. Wejście z nl. 
św. Jana 1, I piętro. 1,3198 7 0 


2348 18 50 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefn Kuleszy 


naprzer w cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 


i na prowincyi. 234 128 0 
fi lib i kj uczęszczające do'szkół 

pamen ! znajdą umieszczenie 
wraz z utrzymaniem i ewentualnie po- 
moc w nauce w Krakowie, ulica Bato- 
yego 1, parter, drzwi 14, 3665 3 5 


Słuchacz filozofii 
zdolny germanista i fiiolog (może przy 
gotowywać do całego gimnazyam i niż- 
szych klas realnych) przygotowuje do 
egzaminów z języka niemieckiego (Kró- 
lewiaków). Na żądanie konwersacya 
niemiecku. Przygotewuję również do 
egzaminów i panny z języka i lit. niem. 
i literatury polskiej. A. | S. poste re- 

stante Kraków. 47920 


METODĄ BERLITZ 


mdzie!ają lekeyi osobnych i zbiorowych: 


Anglik b. profosor szkół anyiel- 


skich. 


.  Parysk. 
Francuz 4 dyplom. Parys 


uniwers. 
Niemiec z wyźsz, wykształe. 
akad, 3393 8 10 


VI. Starowilśna 6, p. na prawo. 


= Panienki 


uczęszczające do szkół wydziałowych, se- 

minarynm, gimnazyun znajdą umieszcze- 

nie wraz z całem utrzymaniem pod przy- 

stępnymi warunkami przy inteligentnej 

rodzinie. Trosliwa opieka zapewniona. 

Wiadomość ul. Lenartowicza l. 6, I p. 
3618 2 3 


m mia obszerna, odnowio- 
ie ar na, sklep, mieszkanie, 
skład ma mąkę, na 


- drzewo. stajnia, wo- 
sownia, chlew, 12 minut od plant, zaraz do wy- 
najęcia, Czynsz miesięczny 35 złr, — i 


al na zakład przemysłowy wraz 
z mieszkaniem, 8 ubikacyj i staj- 
nia, wozownia, skład, chlew, za- 


k raz do wynajccia. Czynsz mie- 
sięczny TO złr. Wiadomość: ul. Zwierzyniecka 4. 
Nr drzwi 12, codz. od godz. 3 do 4. 361622 


P. T. Rodziców 


zawiadamiam, że zakład mój wychowa- 
wczy w Zakopanem zwinąłew. a zamie- 
szkawszy w Krakowie, przyjmę od wrześ- 
Bia b. r. kilku uczniów do szkół tutej- 
szych. Ludwik Szwejger, Kraków, ul. 
Krowoderska 9, |, p. naprzeciw ogrodu 
Tow. Ubez., wejście tymczasowe z ul. 
Długiej 10. 8:03 10 12 


Dobra okazya! 


Koń wraz z bryczką i uprzężą zaraz do sprze- 
dania, Wiadomość u portyera ul. Pijarska 1 
3738 J 3 


izraelitka 


z lepszego domu poszukuje zajęcia biu- 
rowego. Ulica Koletek 3, parter. 3727 


Lepsza rodzina izr. przyjmie 


1 lub Z studentów 


z dobrego i inteligentnego domu na micszta 
kanie z całem utrzymaniem. Wiadomość: uł. 
Zielona 5, III p. 487 1 3 


Zakład artystyczno- malarski 
JULIANA RYSIA 


przeniesiony został na ul. Bracka I 4 w Krakowie 
i poleca portrety według fotografii, olejne, paste- 
le, etc., powiększenia totograficzne. 3513 6 6 


= 

Wisi Pi ne, w elegancko urzą- 
dzonyni peńnsyonacie, 
w willi Maja" pierwszej po prawej 
stronie gościńca, 4 wieżyczkami odpo- 
wiednio zaopatrzonej i na zimę. Miejsco- 
wość malownicza i zdrowotna w Beski 
dach na Sląsku austr. poczta w Wiśle. 
Mieszkanie wraz z utrzymaniem, po- 
ścielą, światłem i usługą od 5 K dziennie 
wzwyż. Wiadomość. Zarząd „Mai“ w Wi 

sle przez Ustroń. 3408 8 12 


W Makowie 


miejscu klimatycznem, oddalonem dwie 
godziny jazdy koleją od Krakowa a kil- 
kanaście kroków od stacyi kolejowej, 
w uroczej okolicy górskiej o nader ła- 
godnej zimie, jest do wynajęcia z ca- 
łem urządzeniem lub bez tegoż, willa 
murowana całkiem sucha, położona wśród 
dwumorogwego ogrodu, z składającą się 
z jedenastu pokoi, przedpokoju i łazien- 


Są jeszcze pokoje wol- 


Kierownik gimnazyum prof, Antoni Mazanowski. Gronu nauczycielskie tworzą 
doborowe siły profesomskie. Internat na miejscu. 

Wpisy przedwakacyjne od 8 czerwca po południu, pa wakacyach od 
Egzamina wstępne 25 i 27 czerwca, 
Bliższe inforrmacye w kancelaryi Dyrckcyi (Franciszkańska L 1.). 


W pobliżu Krakowa 


w pięknej i zdrowej okolicy 8 mórg z placem 

na wzgórzu. na którym jest sad i sadzawka, 

za przystępną cenę jest do sprzedania, Wiado- 

mości udzieli Wawrzycka, Kraków, św. Jana 26. 
„8648 3 3 


Rusówe króliki 


„Angora są do sprzedania u O. Belloniego, 
zrcyksiążęcego zarządcy lasowego w Przyboro= 


25 sierpnia, 


2390 20 28 


Oydronictwa „owej Reformy” 


wie p. Jeleśnia, 3439 66| 410 36 0 Koron 

wą Józef Głada. porni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 

3 UCZEEEOW B. Bolesławita. Para Czerwona, powieść w 2 tom. , . . . . . . 240 

szkół średnich, najchętnej z kas niższych, znaj-| — Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . „ . . . «. . « «. . 120 
dzie umieszczenie u urzednika, oddającego się — Emisaryusz, WĘKOMANCHe 2 reposo TI, ANNT MIU 
z zamiłowaniem prowadzeniu młodzieży. Ulica — Nad Sprea; powieść . . . . o «. o. a ea s a a + + „ 120 
Szujskiego 6, parter. sę 5-19 — Nad modrym Dunajem, powieść . . . . ... ... . 120 
J. U Niemcewicz, Ływoty znacznych w XVIII wieku ludzi —40 


Fiiczoi IE roku 


poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, lub lekeyi. 
Zgłoszenia 13, poste restante Leńcze. 3636 415 


- 
Ucznia 
z niższego gimu. przyjmie na mieszkanie prof. 
gimnaz. Wiadomość: ul. Fełicyanck 17, II p. 
ud 2—4 popołud. - 48570 


Praktykanta 


inteligentnego. poszukuje biuro handlowo-tech- 
niczne. Zgłoszenia tylko piśmienne przyjmuje 
Administracya „N. Reformy* pod „ZElektro- 
technika“, 3556 3 3 


Dla przejezdnyci! 


Pokoje umeblowane z ntrzymaniem laù bez, 
do wynajęcia na dnie i czas dłuższy. Krapni- 
cza 10, II p. 464 5 6 


Przyjmę 
- n | y 
dwóch uczniów 
synów inteligentnych rodziców w opie- 


ke z utrzymaniem. 3569 12 0 
Zgłoszenia: Karmelicka 35, HI p. 


Para ładnych jukerów 


ki, werandy it.p. Nabiał, jarzyny it.d.|14:/, miary dobrze njeźdżonych, gnia- 


na miejscu. Wiadomość na stacyi kolci 
w Makowie lub u właściciela A. Pa- 


czowskiego, notaryusza w Makowie. 
8372 4 4 


dych, rasowych, do sprzedania. 
Zgłoszenia pod 3286 przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy* 3296 11 0 


Zwracam nwagę P. T. Publiezności na nadzwyczaj niski kors prawie wszystkich losów i po- 
lecam jako szczególnie obfite w widoki wygranej do 


ciągnienia dnia | września 


3 węgierskie losy krzyża i 


b węgierskich losów Bazylika | 


z główną wygraną po 20.000 K węgierskie losy czerwonego krzy- 
ża i węgierskie losy Bazylika, 
które za gotówkę można nabyć po kursie dziennym. — Nadto polecam: 
3 węgierskie losy krzyża ua 27 rat miesięcznych po 4 K 
5 węgierskich losów Bazylika na 36 rat miesięcznych po4 K 


3320 56 6 


f 


na 31 ratę miesłęczuą po 8 K 


Wyłączne niepodzielne prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży wystawionego podług 
przepisów nstawy zaraz po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie najlepiej przekazem. Dalsze 


raty przez pocztową kasę oszczędności. 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23 — 25 (w domu własnym). 
Rzetelnych, stałych odsprzedaweów przyjmuję wszędzie. 


Niskie ceny. 


Zdrukarni Liteyackiej w Krakowie, uł. Jagiellońska 10. 


Dobra prowizya 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach 
Skład główny w księgarni G. Gekhethnera i Ski w Krakowie. 


Zakład pogrzebowy 


„Odznaczony ; 
najwyższemi nagrodami 


[NJ ANA SZW QB LN EGO 


przy ul. Św. Tomasza |. 4. tuż przy placu Śzczepanskim, Filia: wlica Kopernika |. 6. — Telefon Nr 331. 
Zakład podejmuje się wrządzeń pogrzebowych. oraz sprowadzania! zwłok ze wszystkich 


krajów europejskich. 


C. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


2921 62 0 


ważnego od 1 maja 1907 r. (czas Środk. europ.). 


Qdchodzą z Krakowa: 


12.10 w nacy mp) lo Podwołoczysk, 


3.03 w nocy (posp.) do Lwowa. 

4.30 rano (osvb.) do Oświęcima. 

6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (pułą- 
czenie do Stróż, Jasła, Chyrewa, Stryja, 
Stanisławowa, Hnsiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 

3.15 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 lipca. 

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej). 

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. 

8.40 r. (osob.) do Kocemyrzowa i do Mogiły. 


9.03 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 
Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 


Lwowa i Husiatyna. 

10.30 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 15 wrzesnia, 

r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 

Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzy- 

małowa. 

r. (ogob.) do Oświęcima. 

pop. tmiesz.) do Wieliczki. 

pop. (080b.) du Mogiły i Kocmyrzowa. 

pop. (blyskawiczny) do Lwowa z połą- 

czeniami do wszystkich odnóg). 

pop. (o8ob.) do Słotwiny. > 4 

pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 15 wrześnie. 

6,10 wiecz. (osob.) do Tarnowa. Stróż, Nowego 
Sącza. 

7.40 wiecz. (miesz.) da Wieliczki. 

7,60 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 2 

8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Zy- 
wca, Zakopanego, Gorlis, Zagórza, i Prze- 
myżla. 

8,38 wiecz. (express) do Lwowa. Iekan, Bu- 
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola. 

9.00 wiecz. (osoh,) do Lwowa i Podwołoczysk. 

10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki, 


11.00 


1.30 
1.45 
2.49 


3.00 
3.15 


11.52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego | riaiogo, w handlu Fischera (linia A-—B) i w han- 


Nowego Sącza. 


Przychodzą do Krakowa: 
w nocy (posp) ze Lwowa. 
rano (osob.) z Podwołoczysk. 
rano (osob) ze Lwowa, Podwułoczysk, 
Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 


1.00 
3.45 
5.15 


rowa. 

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchą. 

6.50 r. (express) z Ickan, Lwowa, Bukare- 
sztu i t. d. 

7,20 r. (miesz.) z Wieliczki, 

7.40 r. (osoh.) z IKocmyrzowa i Mogiły. 

8.10 r. (osob.) z Oświęcima. 

8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wego Sącza, 

10.35 r. miesz.) z Oświęcina do Podgórza, 

11.35 r. (miesz.) z Wieliczki. 

1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

1.26 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 

2.04 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września, ! 

9.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 

4.40 pop. (0s0b.) z Husiatyna i innych miast 

na linii transwersalnej przez Suche, 

6.20 wiecz. (osob.) ze I:wowa, Podwałoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja- 

sła 1 Budapesztu). 

wiecz. (osob.) z Wieliczki 

wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa. 

wiecz. (posp. scz) z Zakopanego i Rabki 

od 20 sierpnia de 10 września. 

wiecz. (080b.) z Oświęcima i Alwerni. 

wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa. 

Jekan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 

10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła. 

11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 


6.50 
7.10 
8.00 


9.12 
9.36 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia go cenie 50 hal. na stacyach c, k, 
Koiei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowia w biurze spedycyjnem Bujauskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 


dlu Porębskiego i Zimiera. 


Potnebny naneyi 


języka niemieckiego, literacko wykształ- 
cony dla udzielania lekeyi w Krakowie. 
Zgłoszenia do Administracyi „N. Re- 
formy“ pod lit. K. M. K. 36745 
Rządca 
w starszym wieku, z agronomiczną szko- 
łą, z praktyką z Czech i na Morawach, 
z siedmiotetnią służbą w Galicyi jako 
rządca większych dóbr, wykazać się mo- 
dący chilubnemi świadectwami i jak naj- 
lepszemi referencytumi poszukuje posady 
rządcy lub innej odpowiedniej, Zgłosze- 
nia przyjmuje Bogumił Kabriel, dzicr- 


żawca dóbr w Rymanowie, (pocz. tamże). 
3553 4 4 


um! 


FE 
W domu l. 


całe trzecie piętro 


do wynajęcia od 1-go października 
Oglądać można od -10—<12 i od 
ə x 


camel 40 


3. przy w. św. Anny 


3084 385 O 
Cog ME o 07 fi Agi. WOBJ 


„Przygotowuję 


z pewnym wynikiem do egzaminu pro- 
fesorskiego z języka niemieckiego. — 
Zgłoszenia pod „Daradiridatumtarides'* 
przyjmuje Admimistracya „N. Retormy*, 
3196 6 6 : 


Przyjmuje wszelką 


krawieczyznę dumskq 


naprawy i przeróbki, oraz uczę kroju 


za przystępną cenę — Bielska, Plac 
Szczepański 1. 7, IMI piętro, frontowe 
schody. 457 18 0 


Dom w Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

ul. św. Anny l. 3. 416 388 0 


Do pierwszorzędnego interesu w Król. 
Pols. potrzebny jest 


samodzielny dyslylalor 


dobrze obeznany z fabrykacyą likierów. 

Początkowe wynagrodzenie 3000 
koron i mieszkanie. 

W ofercie należy wymienić wiek, oraz 
ilość lat przepracowanych przy fabry- 
kacyi likierów z wyszezególnieniem firm 
i kopie świadectw, ' 

Adres: Dystylarnia poste restante 
Łódź. 3658 3 3 


Rządca Drukarni I> K. Górski, 


